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Niebagatelny Jubileusz świętuje sie-
mianowicka Książnica. 75 lat! Data zacna
i z tej właśnie okazji będzie się działo!
Szczegóły na temat roku jubileuszowe-
go sukcesywnie będą pojawiały się na
naszych łamach oraz na www.goniec-
-gornoslaski.pl, a na razie przed nami
moc wydarzeń związanych z inną ważną
datą w kalendarzu imprez kulturalnych
Siemianowic Śląskich. 20 kwietnia bowiem przypada 150. rocznica urodzin Wojciecha Korfantego, wybit-
nego polityka, myśliciela społecznego, publicysty, dyktatora III Powstania Śląskiego, wicepremiera w rządzie
Wincentego Witosa. A wreszcie….siemianowiczanina. Dla miasta zatem to postać niezwykle istotna, ale nie
tylko bo przecież Korfanty dla Śląska to osoba, która nieźle namieszała w jego dziejach. A po więcej informacji
zapraszam na str. 10.
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ROWEROWA WIOSNA
W KATOWICACH
Sezon wystartował 1 kwietnia!
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W Siemianowicach Śląskich 
znajduje się aż 6 świetnych szkół 
o różnych pro  lach 
specjalistycznych. Ci, którzy 
stoją przed jakże ważnym 
wyborem w kolejnym etapie 
swojej edukacji, na pewno 
znajdą coś dla siebie.

str. 7

TURNIEJ JEDNEGOWIERSZA. SPRÓBUJ SWOICH SIŁ
W KONKURSIE POETYCKIM

Jeszcze do 21 kwietnia Miejski Dom Kultury „Koszutka”, organizator
Turnieju Jednego Wiersza, czeka na Wasze poezje. Konkurs jest adre-
sowany do osób, które ukończyły 16 rok życia.
Celem konkursu jest rozwój umiejętności literackich poprzezwłasnypro-

ces twórczy, a także uwrażliwienie na piękno i bogactwo języka polskiego.
Warunek uczestnictwa?Każdyautormoże nadesłać jedenwiersz o dowolnej
tematyce, ale taki który jeszcze nigdywcześniej nie był publikowany i nie
brał udziału w innym konkursie poetyckim. Laureaci pierwszych nagród
dotychczasowych Turniejów organizowanych przez Miejski Dom Kultury
„Koszutka”wKatowicach niemogą brać udziałuw konkursie.Wiersze oraz
kartę zgłoszeniowąnadsyłamydrogamailową naadres: TJW@mdkkoszutka.pl
Rozdanie nagród nastąpi w czerwcu tradycyjnie jużw trakcie Poetyckiej

Nocy Świętojańskiej.
Więcej na: www.mdkkoszutka.pl.

Szczegóły na: www.superedukacja.siemianowice.pl
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Chorzowski Bank Czasu to już druga inicjatywa,
która powstaławwyniku kooperacji Stowarzyszenia
Koncepcja i Stowarzyszenia BłękitnyAnioł. Założe-
niem projektu jest bezgotówkowawymiana usług,
przysług i pomocywśród uczestników. Pomysłma
na celu promocję integracji lokalnej społeczności,
nawiązywania nowych znajomości wśród uczest-
ników, a także szerzenie postawy obywatelskiej.

Chorzowski Bank Czasu swoją działalność rozpoczął
7 Stycznia 2023, kiedy to odbyło się oficjalne otwar-
cie inicjatywy. Uczestnicy spotkania mieli możliwość
bezpośredniego wpływu na to, jak będzie wyglądał
pierwszy rozkład zajęć w ramach projektu. Podczas
spotkania każdy miał możliwość wypowiedzenia się na
temat tego co go interesuje, o czym chętnie posłuchał-
by, a także oczywiście co może sam zaoferować grupie.

- Warto wspomnieć, że szalenie ważne jest dla nas,
by Bank Czasu był interaktywny. To jego uczestni-
cy pokażą nam, co ich interesuje, a także co sami chcą
zaproponować grupie. Jesteśmy otwarci na wszystko,
oczywiście w granicach rozsądku - mówi Damian Łu-
kowiak, Prezes Stowarzyszenia Koncepcja. - Co wię-
cej, nie trzeba się przejmować tym, że Bank już ruszył
i działa, tylko zawsze można do nas dołączyć. Wszyscy
chętni do udziału są zawsze mile widziani – podkreśla.

Pierwszymwarsztatem, który odbył się w ramach inicja-
tywy był “UmiemwFacebooka”, poprowadzony przez Piotra
Wilczyńskiego, wiceprezesa Stowarzyszenia Koncepcja.
Spotkanie miało na celu pokazać uczestnikom, jak mogą
założyć fanpage, jak tworzyć angażujące treści i wyko-
rzystać siłę tego kanału, do promocji swoich inicjatyw.

Dotychczas w ramach Chorzowskiego Banku Czasu odbyło
się pięć spotkań, poza wspomnianym już “Umiem w Fa-
cebooka” było to “Jak napisać książkę?” poprowadzone
przez Damiana.

Uczestnicywarsztatu byli bardzo zaangażowani i zadawali
wiele ciekawych pytań. Dodatkowo, w trakcie spotkania
mieli też okazję wykonać krótkie ćwiczenie pisarskie,
z którym doskonale sobie poradzili. - W wielkim skrócie
wymaga od nas przestrzegania kilku prostych zasad. Nie
pisz o tym jaka jest Twoja postać, tylko to pokaż - jej
zachowaniem, strojem, zainteresowaniami, przeszłością.
Dodatkowo stwórz plan wydarzeń, najlepiej kiedy masz
wenę i wiesz doskonale co chcesz przekazać w swojej
książce, a potem systematycznie pisz i rozwijaj na papie-
rze założenia planu. Ważne jest również to, by nałożyć
sobie rygor pisania - niech to będzie nawet akapit każdego

dnia, ale działaj systematycznie. Takie rozwiązanie da Ci
prawdziwe rezultaty - zdradza prowadzący spotkanie.

Kolejnymwarsztatem była Akademia Excela, podczas której
Marek z Stowarzyszenia Koncepcja pokazał, jakw arkuszu
wyliczać cenę ne�o/ bru�o z rabatem i bez oraz poznaliśmy
podstawowe formuły Excela.

Pierwszym warsztatem, który został zorganizowany
z inicjatywy uczestniczki Banku Czasu była “Mapa Myśli”
przeprowadzona przez Patrycję Rurańską z organizacji
“Era Nowych Kobiet”.

Podczas zajęć, słuchacze starali się skupić całą swoją
uwagę na sobie - własnych życiowych celach, możliwo-
ściach i przekonaniach. Uczestnicy spotkania próbowali
odpowiedzieć sobie na pytanie, na ile ich przekonania są
FAKTYCZNIE „ich”, a na ile są w pewien sposób zaprogra-
mowane w nas przez społeczeństwo, kulturę i otoczenie.

Ostatnim warsztatem, który póki co się odbył jest
“Dziergane z Pasją”, warsztat który poprowadziła Mi-
rosława Cogiel, Prezeska Stowarzyszenia Błękitny
Anioł, która hobbystycznie zajmuje się rękodziełem
i prowadzi fanpage “Dziergane z Pasją” na Facebooku.

Dzierganie to zdecydowanie zajęcie wymagające cierpli-
wości, skupienia, a także poniekąd medytacyjne. Ale za to
przynosi piękne owoce! Wszyscy byli zadowoleni z zajęć,
a dodatkowowyszli z nich z hand made’ową czapką zimową.

A kto może dołączyć do Banku Czasu?

- Bank czasu jest otwarty dla wszystkich mieszkańców
aglomeracji, a nie tylko mieszkańcówChorzowa - przyznaje
Piotrek. - Na dodatek mile widziane są osoby w każdym
wieku, mimo, że Stowarzyszenie Koncepcja działa głównie
na rzecz młodych – dodaje.

Warsztaty w odbywają się w Centrum Inicjatyw Spo-
łecznych wChorzowie przy ulicy 3Maja 18. Organizatorzy
rekomendują jednak przyjście od strony ul. Wileńskiej 5.

Goniec Górnośląski czuwa nad Chorzowskim Bankiem
Czasu medialnie.

PODZIEL SIĘ SWOJĄ PASJĄ Z CHORZOWSKIM
BANKIEM CZASU



W tym roku Katowice na bu-
dowę i projektowanie nowej 
infrastruktury rowerowej wy-
darzą ponad 28 mln zł. Stolica 
województwa śląskiego ma 
też największy w regionie sys-
tem rowerów miejskich, który 
wystartował 1 kwietnia.

- To już kolejny rok funkcjonowania 
systemu rowerów miejskich w Kato-
wicach, który cieszy się wciąż rosnącą 
popularnością. W ubiegłym roku od-
notowaliśmy ponad 200 tys. wypoży-
czeń. Podobnie jak w latach poprzednich 
system wystartował 1 kwietnia i jest 
dostępny dla mieszkańców na dotych-
czasowych zasadach. Zanim zarządzanie 
systemem przejmie Górnośląsko-Zagłę-
biowska Metropolia, chcemy dać moż-
liwość korzystania z roweru miejskiego 
naszym mieszkańcom, dlatego wyło-
niliśmy własnego operatora systemu 
w Katowicach – mówi Marcin Krupa, 
prezydent Katowic. 

Umowa z operatorem systemu ro-
weru miejskiego obowiązuje do 31 
sierpnia, z możliwością przedłużenia. 
Skrócony czas wynika z tego, że nie-
długo ma zacząć funkcjonować system 
roweru metropolitarnego, obejmujący 
także miasta ościenne. Jednak zanim to 
się stanie, w Katowicach, jak co roku, 
wystartował miejski system, by miesz-
kańcy mieli możliwość korzystania 
z rowerów od wczesnej wiosny. 

Do dyspozycji wypożyczających 
jest ponad 1000 rowerów w tym 20 
rowerów typu cargo, czyli mogących 
przewozić ładunki o masie do 100 
kg lub czwórkę dzieci (tyle jest do-
stępnych kompletów pasów bezpie-
czeństwa w każdym rowerze cargo). 
Wykonawca ma również obowiązek 
serwisowania rowerów oraz zakupu 
niezbędnych do naprawy części. Dla 
użytkowników dostępnych jest 125 
stacji, w tym kilkanaście stacji partner-
skich – finansowanych przez podmioty 
zewnętrzne. Rowery są dostępne dla 
użytkowników przez całą dobę. 

KORZYSTANIE ZE STACJI 
ROWEROWYCH JEST PROSTE
Rowery można wypożyczać na dwa 

sposoby – poprzez darmową aplikację 
mobilną, pozwalającą na rejestrację, 
wypożyczenie i zwrot jednośladu lub 
korzystając z terminalu znajdującego 
się przy stacjach. Te dwie możliwości 
wzajemnie się uzupełniają, pozwalając 
korzystać z systemu wszystkim, bez 
względu na to, czy posiadają przy sobie 
smartfon czy może wolą nie zapisywać 
w nim kolejnej aplikacji. 

- Warto podkreślić, że w czasie galo-
pującej in  acji zasady funkcjonowania 
rowerów miejskich pozostaną bez zmian. 
W tym roku cennik wypożyczenia rowe-
rów jest taki sam, jak w ostatnich latach, 
czyli pierwsze 15 minut jest darmowe. Po 
tym czasie do końca pierwszej godziny 
koszt wynosi 1 zł. Druga godzina to ko-
lejne 2 zł, trzecia – 3 zł, a każda kolejna 
4 zł – mówi Roman Urbańczyk, prezes 
PKM Katowice.

W zeszłym roku katowiczanie wy-
pożyczyli rowery ponad 200 tys. razy. 
Pokazuje to, że po przerwie spowodo-
wanej pandemią katowiczanie wraca-
ją na rowery. Najbardziej rowerowym 
miesiącem był czerwiec – wypożyczono 
wtedy rowery ponad 41 tys. razy. Kolejne 
miesiące to maj i lipiec – z 38 tys. wypo-
życzeń w każdym. 

KATOWICE NA ROWERY
– Do tematu rowerów podchodzimy 

systemowo. Traktujemy je jako środek nie 
tylko rekreacji, ale też transportu. Dlatego 
poza rozwojem sieci wypożyczalni rowe-
rów miejskich, stawiamy na rozbudowę 
dróg rowerowych, inwestując znaczne 
środki w tę infrastrukturę. W tym roku 
planujemy przystąpić do realizacji prawie 
8 km nowych tras w ramach „Katowic-
kiej Infrastruktury Rowerowej”, a także 
przygotować dokumentację projektową 
na kolejne 2,3 km. Łączna wartość tych 
zamierzeń to ponad 28 mln zł. Ponadto 
stale dbamy o bieżące utrzymanie ście-
żek i tras rowerowych oraz wykonujemy 
konieczne ich naprawy – mówi Marcin 
Krupa, prezydent Katowic. 

Obecnie trwają prace związane z bu-
dową dróg rowerowych w rejonie ul. 
Francuskiej oraz przy ul. Gospodarczej, 
a niebawem wystartuje też budowa no-
wej infrastruktury rowerowej przy ul. 
Hallera.  Warto podkreślić, że w ramach 
tych inwestycji powstaje nie tylko infra-
struktura dla rowerzystów. – Przykła-
dowo, wzdłuż trasy na ul. Francuskiej 
zostanie wykonane oświetlenie uliczne, 
przejścia dla pieszych będą dodatkowo 
doświetlone, co znacznie poprawi bez-
pieczeństwo niechronionych uczestników 
ruchu. Na efekt wizualny inwestycji, ale 
także ekologiczny, wpłyną dodatkowo 
nasadzenia. W tym miejscu nasadzone 
zostaną takie rośliny jak hortensje czy 
tawuły. Oczywiście pojawią się również 
ławki i kosze na śmieci – mówi Agnieszka 
Dutkiewicz, zastępca dyrektora ds. budo-
wy infrastruktury technicznej w spółce 
Katowickie Inwestycje S.A.

W trakcie jest także inna inwestycja 
rowerowa dotycząca ulicy Francuskiej. 
To prace projektowe związane z budo-
wą drogi, która ma powstać na odcinku 
pomiędzy ul. Lotnisko a ul. Damrota 

i połączyć istniejące już odcinki dróg 
rowerowych. Oprócz drogi dla rowerów 
wzdłuż Francuskiej wybrani wykonawcy 
projektują obecnie także połączenie od ul. 
Barbary do ul. Kościuszki oraz połączenie 
ul. Sosnowieckiej z ul. Brynicy i trasą 
rowerową nr 5.

Ponadto w ostatnim czasie powstała 
droga rowerowa wzdłuż ul. Pułaskiego 
(pomiędzy Szeptyckiego i Sikorskiego), 
co stanowi jedno z zadań składających 
się na budowę nowego układu drogowe-
go na osiedlu Paderewskiego. Inwesty-
cja jest już po odbiorach, podobnie jak 
ciąg pieszo-rowerowy prowadzący pod 
Rondo im. gen. Jerzego Ziętka od stro-
ny Koszutki, który stanowi kontynuację 
istniejącej już infrastruktury przy ulicy 
Chorzowskiej. Gdy w trakcie prac nad 
tą inwestycją wykryto kolizję projekto-
wanych sieci uzbrojenia podziemnego 
z bryłą korzeniową rosnących w tym 
obszarze drzew - opracowano doku-
mentację zamienną, dzięki czemu 20 
drzew pozostało na swoich miejscach, 
a 16 zostało przesadzonych.

Podsumowując w latach 2015-2023 
w Katowicach powstały ponad 43 km 
infrastruktury dla rowerzystów za kwotę 
przekraczającą 34 mln zł.

ROWEREM PO ZDROWIE
Pierwszego dnia wiosny wystartował 

oficjalny Trening do Rowerowej Sto-
licy Polski 2023. Od 21 marca do 21 
maja mieszkańcy, m.in. Katowic kręcą 
kilometry dla swoich miast i spraw-
dzają swoją formę przed decydującym 
starciem – czerwcową rywalizacją! - 
Traktujemy to bardziej jako zabawę 
niż wyścig i kolejny sposób na to, żeby 
zachęcać do wybierania roweru jako 
środka transportu. Projekt Rowero-
wej Stolicy Polski znakomicie wpisuje 
się w nasze dotychczasowe działania 
związane z promocją roweru wśród 
mieszkańców i pracowników Urzędu 
Miasta. Liczymy na to, że dołączą do 
nas zarówno indywidualni rowerzyści 
jak i grupy np. reprezentujące konkret-
ne przedsiębiorstwa, instytucje, stowa-
rzyszenia czy szkoły – mówi Marcin 
Krupa, prezydent Katowic.

Żeby zachęcić mieszkańców do wzięcia 
udziału w treningu, jako pierwszy swój 
team powołał Urząd Miasta Katowice, 
który wraz ze startem nowego sezonu 
rowerowego w stolicy województwa ślą-
skiego, będzie kontynuował rozpoczętą 
w ubiegłym roku kampanię „Przeciep-
nij sie na koło”. W ramach tej kampanii 
rowerowymi ambasadorami Katowic 
stali się urzędnicy, którzy dojeżdżają 
do pracy na rowerze, a ich rowerowe 
sylwetki można śledzić w mediach spo-
łecznościowych miasta.
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P R OM O C J A

Katowiczanie coraz częściej wybierają rower jako środek transportu.
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Rodzinne wycieczki rowerowe po Katowicach to dobry pomysł na aktywny
wypoczynek.

Stacja roweru miejskiego na katowickim Rynku.
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Inne, bo jubileuszowe! Przypomnijmy, 
że WFOŚiGW w Katowicach w roku 2023 
świętuje 30-lecie swojego istnienia.

I prężnej działalności, a Zielone Czeki są sztanda-
rowym konkursem Funduszu, który został zainicjo-
wany od samego początku powołania i ustanowienia 
instytucji, a zatem tak jak sam Fundusz, tak Zielone 
Czeki to już 30 lat tradycji i naborów wniosków do-
tyczących osób  zycznych oraz organizacji pozarzą-
dowych, samorządów, które intensywnie działają na 
rzecz ekologii i ochrony środowiska i swoją postawą, 
dają znakomity przykład tym, którzy czasem chcą, 
ale nie wiedzą jak. Inspirują do działania, pokazując, 
że po prostu można zrobić coś dobrego.

Tegoroczny nabór wniosków w konkursie do-
biegł już końca, natomiast kwiecień od zawsze był 
miesiącem, kiedy Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach 
w trakcie uroczystej Gali Zielonych Czeków nagra-
dzał laureatów tejże nagrody. Bo trzeba podkreślić, 
że Zielone Czeki były wręczane w Dniu Ziemi, który 
właśnie 22 kwietnia przypada. Pandemia, jak wiele 
innych obszarów naszego życia, pozmieniała także 
kalendarz Zielonych Czeków. Fundusz mimo tych 
zmian przyznawał statuetki między innymi w grud-

niu, czy październiku, co wcale aż tak nie zachwiało 
formuły konkursu, bo przecież o nasze środowisko 
należy dbać i promować postawy proekologiczne 
cały rok, ale jak mówił w trakcie ubiegłorocznej Gali 
prezes Funduszu Tomasz Bednarek, Zielone Czeki 
powoli powrócą do formuły wiosennej. – Będziemy 

chcieli powrócić do tego wiosennego cyklu i mam 
nadzieję, że w trakcie kolejnej gali w okolicy Dnia 
Ziemi te nagrody zostaną przyznane, że w końcu 
będzie to możliwe – stwierdza Tomasz Bednarek.

Konkurs Zielone Czeki jest adresowany do 
absolutnych pasjonatów ekologii. – Od kilku 

lat dotyczy on nie tylko osób fizycznych, ale 
szerokiego spektrum podmiotów, które doce-
niamy w konkursie Zielonych Czeków. Jedną 
z najistotniejszych kategorii jednak jest Oso-
bowość Ekologiczna Roku i tu nagradzamy te 
osoby, które poprzez swoje zaangażowanie, pasję 
prowadzą działalność w zakresie ochrony środo-
wiska i ekologii i promują to szeroko – wyjaśnia 
prezes WFOŚiGW, dodając, że każda kategoria 
konkursu jest niezwykle ważna i pieczołowicie 
oceniana i doceniana.

Przypomnieć trzeba, że w roku ubiegłym taką 
osobowością została Gabriela Kaczyńska, dzien-
nikarka Polskiego Radia Katowice, która wraz ze 
swoją córką Mają Lipś tworzą na radiowej antenie 
audycję „Ekoranek” dla dzieci, z ich udziałem, ale 
nie tylko. Poniżej więcej na ten temat!

A tegoroczna jubileuszowa edycja, jak zapowia-
dają organizatorzy, będzie wyjątkowa! A to dlatego, 
że wśród nagród pojawi się specjalna, jubileuszowa 
statuetka oraz czeki opiewające na 10 tys. zł w każdej 
z czterech kategorii. - Mogę zdradzić, że przygotowa-
liśmy tylko pięć takich statuetek – cztery dla każdej 
kategorii oraz jedną, gdyby Kapituła zdecydowała 
się na przyznanie w tym roku nagrody specjalnej 
– mówi Tomasz Bednarek.

„ZATREŚCI ZAWARTE W PUBLIKACJI DOFINANSOWANEJ ZE ŚRODKÓWWFOŚIGW
WKATOWICACH ODPOWIEDZIALNOŚĆ PONOSI REDAKCJA”.

Gabriela Kaczyńska, dziennikarka 
Polskiego Radia Katowice opowiada 
o swojej autorskiej audycji „Ekoranek”. 

9 już prawie lat dla radiowej audycji to 
ogrom czasu. Maja, można powiedzieć, do-
rastała na antenie katowickiej rozgłośni. Dziś 
niemal 13-letnia panna, więc jeśli dobrze liczę, 
zaczęła pomagać mamie w tworzeniu progra-
mu, jako taki trochę większy bobas?

Gabriela Kaczyńska: Maja miała 4 lata, więc 
chyba nie pamięta, jak to się zaczęło. Ale od 
zawsze jest z „Ekorankiem”, jest w „Ekoranku” 
z naszym radiowym mikrofonem. Myślę też, że 
na początku nie do końca zdawała sobie sprawę, 
w czym uczestniczy, ale z wiekiem nabiera coraz 
więcej świadomości ekologicznej. Wiedza, którą 
zdobyła przez te lata, bardzo jej też pomaga 
w szkole.

Jaka jest formuła „Ekoranku”?
GK: Bardzo swobodna i luźna. Mimo, że te-

matyka jest bardzo trudna, bo to nie jest studio 
radiowe, w którym zapala się czerwona lampka, 

tylko wchodzimy w tłum dzieci z mikrofonem 
i jest to nauka poprzez zabawę. 

A konkretnie? 
GK: To audycja cykliczna emitowana w każdą 

niedzielę po godzinie 10.00 i ona się głównie 
odbywa w terenie. Z udziałem dzieci: przedszko-
laków, uczniów szkół, ale też i przypadkowych 
dzieci, które widzą nas i to, że robimy coś cieka-
wego na przykład w parku. Podchodzą, pytają. 
Odwiedzamy miejsca, w których podejmowane 
są różne ciekawe ekologicznie inicjatywy, a często 
nawet same inicjujemy jakąś akcję, zapraszamy 
ekspertów, edukatorów ekologicznych. Natomiast 
z okazji Dnia Otwartego Radia Katowice, albo 
w okolicy Dnia Dziecka, otwieramy wówczas 
Studio Koncertowe i to jest moment kiedy odwie-
dzają nas sympatycy „Ekoranka”, a od pewnego 
momentu podejmujemy takie wyzwanie, że przy 
okazji Festiwalu Nauki w Katowicach, robimy 
stamtąd wtedy program na żywo z udziałem 
dzieci, tych które wraz z rodzicami przychodzą 
na festiwal.
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Długotrwała i bezustanna, a w dodatku 
chyba najbardziej doceniana przez sa-
mych wnioskodawców!

Bo jak podkreśla Nadbrygadier Jacek Kleszczew-
ski, Śląski Komendant Wojewódzki PSP środki 
pozyskiwane w programach WFOŚiGW w Katowi-
cach skierowane dla OSP i PSP to najlepiej wydat-
kowane wsparcie pieniężne strażnic. No trudno się 
z tym nie zgodzić, skoro Fundusz do  nansowywuje 
sprzęt, który nie tylko służy ochronie środowiska, ale 
zdrowiu i niejednokrotnie życiu. Pokusić się zatem 
można o stwierdzenie, że to najlepiej wydatkowane 
środki nie tylko w strażnicach, ale szerokim aspekcie 
społeczno-zdrowotnym. 

A tymczasem przypominamy, że jeszcze do 14 
kwietnia trwa nabór wniosków w ramach Ogólnopol-

skiego Programu Finansowania Służb Ratowniczych 
Część 2! Czego dotyczy do  nansowanie? Zakupu 
sprzętu i wyposażenia jednostek Ochotniczych Straży 
Pożarnych. Program wspierający OSP jest bowiem 
kontynuowany przez Fundusz i na tenże cel prze-
znaczy on w województwie śląskim około 3 mln zł! 
– Pieniądze te realnie poprawiają bezpieczeństwo nas 
wszystkich, ale mają też wpływ na poprawę środowiska, 
bo nasi strażacy przecież ochraniają życie i zdrowie, 
ale też i środowisko – podkreśla Śląski Komendant 
Wojewódzki PSP. Jak dodał, dokładane są wszelkie 
starania, aby jednostki OSP, miały taki sprzęt, który 
jest potrzebny. W regionie jest 940 jednostek OSP. Do 
pozyskania jest 25 tysięcy złotych dla każdej jednostki 
OSP. Jak zapewnił prezes WFOŚiGW Tomasz Bedna-
rek, jeśli okaże się, że zapotrzebowanie ze strony OSP 
na zakup sprzętu jest znacznie wyższe niż zakładamy, 
to będziemy się starali budżet programu powiększyć

Co uda się zdziałać dzięki do  nansowaniu? 
Przede wszystkim pozwoli ono na na wymianę 

sprzętu oraz dosprzętowienie poszczególnych straż-
nic. Kwota 3 milionów złotych za to – by kupowany 
sprzęt był nowoczesny, komfortowy i skuteczny.

Warto podkreślić, że WFOŚiGW wspiera stra-
żaków zawsze bardzo szczodrze! Jak mówi prezes 
WFOŚiGW Tomasz Bednarek dzieje się tak od wie-
lu lat! – W tym roku program ten – tak zwany 
„Mały Strażak” – kontynuujemy na zasadach z roku 
ubiegłego, utrzymując ten poziom do  nansowania 
100%. Strażacy ochotnicy nie będą musieli się 
już starać o dodatkowe środki na wkład własny, 
one są dla nich trudno dostępne – mówi Tomasz 
Bednarek. I dodaje: -  Są też nowe programy w tym 
roku: tu przede wszystkim „Bezpieczny Strażak”, 
program który uzupełnia lukę w tym już istnie-
jącym do  nansowaniu dla OSP, co sygnalizowali 

nam i zgłaszali strażacy ochotnicy oraz Państwo-
wa Straż Pożarna. Wciąż realizujemy program 
wsparcia OSP w zakresie zakupu samochodów 
ratowniczo-gaśniczych, z drugiej strony do  nan-
sowujemy zakup sprzętu drobnego do 25 tysięcy 
złotych i tu właśnie była luka w tym takim sprzęcie 
średniej wielkości, o którym nie ma mowy w tych 
już istniejących programach. Był kłopot tutaj, 
a to wyposażenie też jest niezbędne dla strażnic, 
stąd właśnie „Bezpieczny Strażak” do 50 tysięcy 
do  nansowania  dla każdej jednostki – tłumaczy 
Tomasz Bednarek.

Jaki to sprzęt? – To są na przykład łodzie, przycze-
py. To mogą być kamery termowizyjne, quady. Kata-
log jest tu bardzo szeroki. Warunek? To nie może być 
sprzęt  nansowany w dwóch poprzednich naszych 
programach – mówi Tomasz Bednarek.
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... to już wiemy, że 57 nowych pojazdów ratowniczo-gaśniczych trafi w tym roku do Ochotniczych Straży Pożarnych z terenu województwa śląskiego.
Na ich zakup Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach i Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej planują
wydać ponad 17 mln zł dofinansowania.
I pierwsze zakupy już za nami. Tak świętowanoW OSP Chechło w Powiecie Gliwickim Druhowie odebrali bowiem kluczyki do nowoczesnego samochodu ratowniczo-
-gaśniczego.
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„Jak dobrze, że ona znowu z nami tu jest” – usłyszałam, kiedy 
zaproponowałam przeprowadzenie wywiadu z Tobą na okoliczność 
najnowszej premiery, którą przygotowujesz w Teatrze Rozrywki. 
Powracasz do Chorzowa co jakiś czas, a zespół teatru zawsze czeka 
na Ciebie, czekają widzowie. Ten teatr Cię kocha i to chyba z wza-
jemnością?

Magdalena Piekorz:  Z całkowitą! Praca w Teatrze Rozrywki jest jak 
powrót do domu. Po paru wspólnych realizacjach mogę powiedzieć, że 
znam dobrze zespół tego teatru, a on zna mnie. Mamy do siebie pełne 
zaufanie i wiemy, czego się możemy po sobie spodziewać. Chociaż nie! 
Chwileczkę...Oni mnie nieustanne zaskakują. Sprawiają, że odczuwam 
radość, kiedy wchodzę do sali prób. To są bardzo pozytywne emocje 
i główny powód, dla którego tak chętnie tutaj wracam.

Nie boisz się wyzwań,  jakie stawia przed Tobą chorzowska sce-
na.  Porywać się na sceniczną wersję  lmu, już można powiedzieć 
kultowego, oscarowego, to ogromna odwaga!

MP:  To prawda. Reżyser  lmowej wersji Sydney Pollack oraz Dustin 
Ho  man, który wcielił się w tytułową rolę, postawili bardzo wysoko 
poprzeczkę. Sceniczna wersja tego tekstu odbiega jednak nieco od 
 lmowej. Przede wszystkim w odróżnieniu od  lmu, który był histo-

rią obyczajową, jest to musical, okraszony wspaniałymi piosenkami, 
dającymi ogromne pole do popisu dla wokalistów i tancerzy. Z tego, co 
wiem, autorzy tekstu postanowili odejść od  lmowego pierwowzoru, stąd 
także różnice w samej fabule. Co prawda i tu główny bohater to aktor, 
który nie może dostać męskiej roli, więc przebiera się za kobietę i idzie 
na casting, w którym startuje jego przyjaciółka, ale...w przypadku  lmu 
był to casting do serialu, podczas gdy w wersji scenicznej realizowana 
jest nowa wersja ,,Romea i Julii”, więc unosi się nad tym duch Szekspira. 
Czas akcji całej fabuły został z kolei przeniesiony z lat osiemdziesiątych 
(tak było w  lmie) do współczesności. Libretto wspaniale przetłumaczył 
i zaadaptował przez Daniel Wyszogrodzki, z którym spotkałam się już 
w Rozrywce przy okazji realizacji musicalu ,,Oliver” dwanaście lat temu. 

Ten Szekspir to chyba bardzo Cię ucieszył?
MP: Tak! Moją ostatnią realizacją, zaraz po ,,Pinokiu” w Teatrze Roz-

rywki był „Sen nocy letniej” Szekspira, który zrealizowałam w Teatrze 
Polskim we Wrocławiu. I tak sobie pomyślałam, że nie ma przypadków, 
że los tak specjalnie się plecie… Zawsze kochałam klasykę, a tu zno-
wu Szekspir, tym razem w innej odsłonie. Wierzę w takie dary losu. 
,,Tootsie” to był jeden z ulubionych  lmów mojej niedawno zmarłej 
Mamy, która bardzo chciała, żebym zrobiła ten spektakl. I która zaraziła 
mnie miłością do poezji, literatury i klasyki właśnie. To Jej chciałabym 
zadedykować ten spektakl. Cieszę się, że udało mi się zaprosić do 
współpracy moich przyjaciół, z którymi pracowałam przy poprzed-
nich tytułach. Kostiumy projektuje Lidia Kanclerz, która po ,,Pinokiu” 
pracowała ze mną właśnie nad Szekspirem, choreogra  ę opracowuje 
mój wieloletni przyjaciel, Jakub Lewandowski, światłem zajmuje się 
Paweł Murlik, z którym twórczo działam już też kilka dobrych lat. Do 
naszego teamu dołączył wybitny scenograf, Grzegorz Policiński, a za 
wizualizacje odpowiada mój dawny kolega jeszcze z czasów współpracy 
z Telewizją Katowice, Tomasz Grimm. Kierownictwo muzyczne objął 
Michał Jańczyk, który zna już na pamięć wszystkie nutki, a wokalistów 
przygotowuje niezastąpiona Ewa Zug. Oczywiście to wszystko pod 
czujnym okiem Pani Dyrektor, Aleksandry Gajewskiej, która wspaniale 
zawiaduje tą instytucją.  Mam nadzieję, że wspólnymi siłami uda nam 
się wyczarować prawdziwą magię na scenie.   

Powiedzmy coś o obsadzie…
MP: Mimo, iż znam dobrze zespół, wspólnie z Panią Dyrektor 

podjęłyśmy decyzję, że przeprowadzone zostaną przesłuchania, żeby 
dać szanse wszystkim artystom, którzy chcieli spróbować swoich 
sił. Głównych postaci nie jest tu może tak dużo, jak w ,,Pinokiu” czy 
,,Oliverze!”, ale materiał jest bardzo wymagający. To trudne role, wie-
lowymiarowe. Ostatecznie w roli ,,Tootsie” widzowie zobaczą Huberta 
Waljewskiego, który zagrał już brawurowo Pinokia i Tomasza Wojtana, 

który stał się objawieniem podczas naszych castingów. W „Pinokiu” 
Tomek grał Świerszcza. Przez te 1,5 roku zmężniał, urosły mu włosy 
i nagle zobaczyłam go zupełnie inaczej. Rolę zwariowanej przyjaciółki 
Michaela, Sandy powierzyłam Wioletcie Malchar i Joannie Możdżan. 
Julie, w której zakochuje się nasz bohater zagra Katarzyna Hołub, 
a przyjaciela Michaela, Je  a, Jakub Wróblewski. Jest też zarozumiały 
producent Ron, w tej roli Bartłomiej Kuciel, rozdająca karty produ-
centka Rita – Izabela Malik, agent teatralny Stan – Jarosław Czarnecki 
i zachwycony sobą aktor Max von Horn – Marek Chudziński oraz cała 
plejada teatralnych gwiazd i gwiazdek. 

Teatr Rozrywki + Magdalena Piekorz = sukces. To się po prostu nie 
może nie udać! Natomiast ten Szekspir w wersji scenicznej „Tootsie” 
to taki klucz do tego, by uniknąć porównań do  lmu?

MP: Już sami autorzy tym zabiegiem chyba chcieli ich uniknąć. Począt-
kowo myślałam, że fajnie by było zainspirować się latami 70-tymi. Tekst 
jednak ma wiele odniesień do współczesności i licencjonodawcy zajęli 
dość wyraźne stanowisko, że akcja ma dziać się współcześnie. Oczywiście 
nie da się całkowicie uniknąć porównań ani udawać, że spektakl nie jest 
inspirowany  lmem. Ja się ich nie boję, nie uciekam od nich. Pomysł 
jest tak wyraźny, tak czytelny… Główny bohater, który przeistacza się 
w kobietę… Natomiast dzięki temu, że sceniczna wersja „Tootsie” dzieje 
się współcześnie, tekst  staje się bardzo aktualny, nabiera nowego zna-
czenia. W dzisiejszej Erze Kobiet jest jak manifest feminizmu! ,,Tootsie” 
to pochwała płci pięknej, musical o sile kobiet. Można nawet pokusić się 
o stwierdzenie, że jest manifestem feminizmu. W latach osiemdziesiątych 
 lmową Tootsie można by było nazwać pionierką tego ruchu. Jak na tamte 

czasy ta postać była bardzo odważna, która wyrażała to, o czym wiele 
kobiet, zwłaszcza aktorek poruszających się po świecie zdominowanym 
przez mężczyzn-producentów i reżyserów, nie miało odwagi powiedzieć: 
że ich zdanie też jest ważne, i że mają coś do powiedzenia.

Trudno dziś chyba znaleźć aktora, który by nie przywdziewał 
damskich fatałaszków. Można to bagatelizować, żartować z tego, ale 
może i w tym przejawia się fascynacja kobiecą naturą...

MP: Oczywiście! Tym bardziej w przypadku „Tootsie”, bo przecież 
kiedy główny bohater staję się Dorothy, on naprawdę jest bardzo dumny 
z tego, że jest kobietą. Co więcej, oburzają go wszelkie przejawy dys-

kryminacji i przedmiotowego traktowania kobiet. To jest pro-kobiecy 
tekst. Mężczyzna nie tylko udaje kobietę, ale zaczyna rozumieć, jak 
to jest nią być! 

Może nie zdradzajmy już więcej szczegółów. Myślę, że na tyle 
rozbudziłaś ciekawość widzów, że na spektaklach można się spo-
dziewać kompletów. Przypomnijmy natomiast Twoje wcześniejsze 
realizacje w Teatrze Rozrywki. Pomiędzy kultowym już „Oliverem” 
i „Pinokiem”, który jest dla mnie po prostu arcydziełem na skalę 
międzynarodową, minęło 12 lat. Pomiędzy „Pinokiem” i „Tootsie” 
1,5 roku. To nadzieja i znak, że będziesz na chorzowskiej scenie 
częściej niż co 12 lat?

MP: Och, nie wiem, czy „Oliver!” już jest kultowy, ale całym sercem 
kochałam ten spektakl. To było z pewnością jedno z moich największych 
przedsięwzięć scenicznych: ponad 40 dzieci, 100 osób w obsadzie, 
mnóstwo aktorów gościnnych – Tomasz Steciuk w roli Fagina i Marta 
Florek w roli Nancy. I oczywiście wspaniały zespół Teatru Rozrywki: 
między innymi Elżbieta Okupska, Jacenty Jędrusik, Andrzej Kowalczyk 
czy Marta Tadla, która pojawia się też w „Pinokiu”. I cieszę się bardzo, 
że „Pinokio” tak podoba się widzom. Ten spektakl to również  było 
wielkie wyzwanie, bo odbiorcami były dzieci, a to bardzo wymagająca 
widownia. Staraliśmy się przenieść ich w zupełnie inny świat, świat ba-
śni, czarów. Barwne kostiumy, skomplikowana choreogra  a, elementy 
Teatru de’larte… Mam nadzieję, że się udało.

Premiera „Tootsie” już 19 maja. A co dalej? Może jakiś nowy  lm?
MP:  Tak, szczerze mówiąc bardzo chciałabym wrócić do  lmu. 

Pracuję w teatrach w Polsce nieprzerwanie od 2005 roku, bo tyle czasu 
minęło od realizacji monodramu ,,Doktor Haust” Michała Żebrow-
skiego, przy którym zadebiutowałam jako reżyser teatralny. Mimo, że 
z wykształcenia jestem  lmowcem, mam na swoim koncie tylko trzy 
 lmy fabularne, za to kilkanaście sztuk teatralnych. I mimo iż cały czas 

dostaję propozycje, tęsknię za pracą z kamerą. Nigdy nie zapomnę 
emocji, które towarzyszył mi przy realizacji ,,Pręg”. To był ważny  lm, 
nie tylko dla mnie, również dla widzów. I ciągle wierzę, że ten  lmowy 
widz jeszcze się o mnie upomni. 
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ROZMOWA ZMAGDALENĄ PIEKORZ, REŻYSERKĄ I SCENARZYSTKĄ FILMOWĄ I TEATRALNĄ, DOKTOREM SZTUKI FILMOWEJ.

ZDJĘCIE: ARLETA LIZOŃ
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Nurtują Cię pytania, na które sam
nie potrafisz znaleźć odpowiedzi?
Przypuszczasz, że możesz mieć
wątpliwości, problemy natury
psychologicznej? Napisz do naszej
redakcji!

Goniec Górnośląski wraz z Poradnią
Psychologiczno-Pedagogiczną w
Zabrzu rusza z inicjatywą „Pytanie
do psychologa”. Czekamy naWasze
pytania (adresatom obiecujemy
anonimowość) pod adresem:
grabowska@goniec-gornoslaki.pl.
W tytule maila proszę dopisać: „Pytanie
do psychologa”.

Wasze wątpliwości rozwieje i na
pytania odpowie dyrektor Poradni
Psychologiczno-Pedagogiczną w Zabrzu
Urszula Koszutska, która od września
na naszych łamach publikuje teksty z
dziedziny psychologii i pedagogiki.
Na Wasze pytania czekamy do 17
kwietnia!
Nie zwlekaj, pisz!

Pytanie
do psychologa

Produkty potrzebne do naszego dania na 4 osoby to :
Schab bez kości 0,6 kg
Cztery plastry szynki konserwowej
Cztery plastry sera gouda
Szparagi żółte lub zielone 16 sztuk (świeże lub konserwowe)
Papryka świeża, czerwona 1 sztuka
Sól, pieprz, gałkamuszkatułowa

Ros�
2 spore cukinie, 6 dużych pieczarek, jajko, mąka pszenna ½ szklanki,
olej do smażenia, sól, pieprz do smaku,

Sałatka
Główka sałata rzymskiej
Spory ogórek zielony

Sos do sałatki
1 ząbek czosnku, posiekany, 2fileciki anchois, posiekane, 2 łyżki soku
z cytryny,1łyżeczkamusztardydijon,1łyżeczka sosuworcester (worce-
stershire),4 łyżkimajonezu, 4łyżki tartegoparmezanu,1 łyżkamleka,1/4
łyżki soli, pieprz do smak

Przygotowanie :
Schab podzielić na cztery równe porcje, rozbić tłuczkiem do mięsa na
cienkie plastry (uważając jednak, abynie zrobić dziurwmięsie) oprószyć
delikatnie przyprawami. Na rozbitych kawałkach schabu ułożyć plaster
szynki, plaster sera, po 4 szparagi, pokroić w kostkę czerwoną paprykę
i posypać nasze mięso. Wszystko sprawnie zwinąć w roladkę tak, jak
zwija się krokiety z naleśnika.
Roladki owinąć folią aluminiowawcukierek i piecwnagrzanymdo180
stopni piekarniku przez 25 minut (nasze roladki można
ułożyć w patelni z odrobiną oliwy i dusić pod przykryciem 20 minut,
od czasu do czasu obracając).
Podczas gdymięso się dusi lub piecze, zabieramy się za ros�i:

Opłukane cukinie i pieczarki trzemyna tarce nagrubych oczkach,wkła-
damy je na sitko, przyprawiamy solą i pieprzem, zostawiamyna 5minut,
odciskamy z nadmiaruwytworzonego soku.Warzywa przekładamydo
miski, dokładamy jajko i mąkęmieszamy. Na rozgrzanej patelni z olejem
formujemynieduże placuszki grubości około 1,5 cm i smażymyz dwóch
stron. (ros� możemy przełożyć do piekarnika chwilę przed podaniem
na talerze).
Sałatę rzymską i ogórkawypłukać pod bieżącawodą. Sałatę za pomocą
rąk porwaćbezpośrednio na talerze. Ogórka przekroić napół, za pomocą
łyżki wydrążyć nasiona. Pokroić go w cienkie półplasterki i posypać
sałatę rzymską. Przygotować sos łącząc ze sobą wszystkie składniki
i delikatnie mieszając.
Sosem polać naszą sałatę.
Zostaje nam jeszczewyciągnięcie naszych roladek z foli, przekrojenie je
pod skosem na pół i ułożenie na talerzu.
Nic nam już nie pozostaje, jak udekorować nasze talerze pomidorkiem
koktajlowym i pędemgroszku cukrowego…oraz zaserwować gościom.
Życzęmiłej zabawywkuchni no i smacznego.

Propozycja na kwiecień: Zaczyna się miesiąc, gdzie wiosna na dobre zagościła w kalendarzu. Moja propozycja
zatem na wiosenny lekki obiad brzmi następującą:

LANGFORT POLECA:

Delikatna roladka ze schabuw towarzystwie ros�i z cukinii i pieczarek z sałatką
z zielonych ogórków i sałaty rzymskiej z sosem cezar.

A okolicą tą jest Park Śląski, który zmienia 
się bardzo intensywnie i tymże zamia-
nom na pewno warto się przyjrzeć.

A okazją ku temu będzie już 1 maja, kiedy to 
chorzowski Oddział Towarzystwa Turystyczno-kra-
joznawczego zaprasza na aktywność: „Przewod-
nik czeka”. – Wychodzimy z ofertą dotyczącą nie 
tylko kilkudniowych wyjazdów, jednodniowych, 
ale proponujemy stacjonarnie, pobytowy spacer 
po Parku Śląskim, obszarze bardzo ciekawym. 
Mamy go na wyciągnięcie ręki a bardzo często nie 
zdajemy sobie sprawy z tego, jak bardzo – mówi 
Mirosław Nawrocki z PTTK w Chorzowie. Jak 
mówi, bardzo często niewiele wiemy o jego parku, 
a przecież nasz Park Śląski (kiedyś Wojewódzki 

Park Kultury i Wypoczynku, albo skrótowo Park 
Kultury) to przecież początek lat 50-tych ubiegłe-
go wieku. – Pierwszą łopatę pod budowę wbito 
w 1951 roku, więc to już ponad 70 lat historii, 
bycia na mapie regionu, pomiędzy Katowicami, 
Chorzowem i Siemianowicami Śląskimi. Podjęto 
decyzję o zagospodarowaniu tego obszaru pod 
funkcje rekreacyjno-wypoczynkowe. Nasadzono 
ponad 1 mln i 800 tysięcy drzew. Przez ten czas 
park się bardzo zmieniał, zostawał poddawany 
rewitalizacji i będziemy pokazywać właśnie te 
obiekty, które pozmieniały się bardzo mocno – 
zaznacza Mirosław Nawrocki.

Uczestnicy spaceru zwiedzą między innymi 
pięknie zrewitalizowany Ogród Japoński oraz Ślą-
skie Centrum Astronomii, czyli Planetarium . Bo 
to o tych obszarach mówi organizator. Powstałe 

w 1995 roku, dziś zupełnie nie przypomina tego 
z pierwszych lat działalności. 

A tuż po świętach 17 kwietnia ruszają zapisy na 
wyjazdy Turystyki Trzeciego Wieku. Cenna infor-
macja dla Czytelników Gońca Górnośląskiego, bo 
i do nas takie zapytania tra  ają, co jeśli ktoś chce 
pojechać, a nie jest mieszkańcem Chorzowa? – To 
nie ma najmniejszego znaczenia – mówi Mirosław 
Nawrocki. – Nasze imprezy są otwarte dla wszyst-
kich. Chorzów jest częścią całej Aglomeracji. Tu nie 
rozróżniamy, kto w jakim mieszka mieście. Zdarza 
się przecież, że z naszych wyjazdów korzystają, bo 
chcą poznać śląskie zabytki i ciekawe miejsca, osoby 
zupełnie spoza Śląska. Mieliśmy turystów z Dolnego 
Śląska, którzy zapisali się na nasz wyjazd. Nie mieli 
takiej oferty u siebie w województwie, więc sko-
rzystali z naszej. Przecież Górny Śląsk ma wiele do 

zaoferowania i jest bardzo atrakcyjny turystycznie. 
Znajdują się tu zabytki wpisane na listę UNESCO, 
jak chociażby Kopalnia Srebra w Tarnowskich Gó-
rach. To przyciąga chętnych z całej Polski – kwituje 
Mirosław Nawrocki.

Trzeba jednak zaznaczyć, że o ile cenzus zamiesz-
kania w Chorzowie tu nie obowiązuje, obowiązuje za 
to wiek senioralny. Wyjazdy adresowane są dla osób 
po 60-tym roku życia, bez możliwości zabierania 
dzieci i wnuków.

Jak się zapisać? W siedzibie PTTK w Chorzowie 
otwartej od poniedziałku do piątku od 9.00 do 17.00 
przy ulicy Floriańskiej 42/1, bądź telefonicznie: 
32 771-99074, 502-46-38-28.

Zapraszam jako wieloletni patron medialny! 
Plan na rok 2023 jest przebogaty. Warto skorzystać!
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Jedno KLIKNIĘCIE
i masz KONTROLE

– Załóż KONTO online w INTERNETO-
WYM BIURZE OBSŁUGI KLIENTA aby 
pobrać rachunki, zarządzać płatnościami
i śledzić ile wody zużywasz.

Potrzebujesz tylko:
- Wolne 5 minut
- Twój ostatni rachunek
- Filiżankę ciepłej kawy/herbaty (opcjo-

nalnie)

Zarejestruj się teraz:
h�ps://ebok.mpwikmyslowice.pl/#/
security/register



„Zła”
Wydawnictwo: Novae Res
Zanim po-

wiesz, że jest
zła, zastanów
się, czy masz
prawo oce-
niać jej ży-
cie? Jarosław
Derkowski, 
katowiczanin,
zadebiutował
niedawno po-
wieścią pełną kulturowych nawią-
zań. O czym opowiada pierwsza
książka autora? Główna bohaterka
powieści „Zła”, ma na imię Dominika
i pochodzi znikąd. Jedyne, czego
może być pewna, to że ma brata
i że tylko razem uda im się prze-
trwać. Kiedy dziewczyna zmienia
się w kobietę, postanawia zbudo-
wać imperium, które ma stać się
bezpieczną przystanią dla niej i jej
rodziny. Ale i tam docierają demony
przeszłości, żądającwydania im jed-
nej z jej córek. ADominika czuje, że
ta walka jest ponad jej siły… W tej
pełnej popkulturowych nawiązań
powieści – która garściami czerpie
z twórczości zespołu TheTiger Lillies
–Alicja z Krainy Czarów spotyka na
swej drodze postacie rodem z Sin-
City. Poznając koleje losu bohaterki,
obserwujemy kalejdoskop ludzkich
podłości, popędów, zbrodni, ma-
tactw i kłamstw. Czy by przetrwać
w takim świecie, kobieta – matka,
żona, córka, kochanka, przyjaciółka,
bizneswoman – musi być ZŁA?
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„Śmierć na stawie”
Wydawnictwo: Poligraf
Świętochłowice

–niewielka przemy-
słowamiejscowość
na Górnym Śląsku.
Początek 1976
roku. Milicja pro-
wadzi dochodzenie
wsprawie znalezie-
nia zwłok w miejskim stawie. Śledz-
twem kieruje Hubert Lazek. Sprawa
zatacza szerokie kręgi,wchodziw śro-
dowisko cinkciarzy, łączy się z doko-
nanąprzedkilkunastu laty z kradzieżą
wmiejscowej hucie „Florian”.
Milicjant emocjonuje się swym

pierwszy samodzielnym śledztwem,
a jednocześnie przeżywa niełatwą
miłość do koleżanki z pracy.
Wpowieści fikcja literacka łączysię

z realiami lat 70. XXwieku, z bardzo
dokładnieprzedstawionymtłemoby-
czajowym tego okresu.

MarianPiegza–świętochłowiczanin,
emerytowany nauczyciel, publicysta,
popularyzator historii Śląska, a szcze-
gólnie Świętochłowic.Wydałkilkanaście
książekprzybliżających swoje rodzinne
miasto i region.W2019roku zadebiu-
towałpowieścią „Odnalezionyportret”.
W latach kolejnych ukazały się „Inga
i Mutek” oraz „Koleje losu”. Recenzje
powieści można było przeczytać na
łamach GońcaGórnośląskiego.

ZBIGNIEW STRYJ:
Z pamiętnika
Czarodzieja

...Czarodziej otwarłmagiczną
skrzynię…
była pusta
wpamięci zapisane skarby
miały żywe kolory iwyraźny
kształt
...zasuszone płatkimaków
smakpoziomek
zaklęcia spisanena karteczkach
srebrnyklucz do zamka...
którynigdynie istniał
literydo otwierania i zamykania
dni
słoik z niebieską farbą
i jasną ładność na specjalne
okazje…
Skrzynia była pusta…
...kiedy znika to co zaczarowane
żadne czaryodnaleźć tego nie
mogą…
Magia nie jestwieczna
pomyślałCzarodziej…
usiadł żebypłakać

MIEJSKI DOM KULTURY „KOSZUTKA” 
ZAPRASZA: 
AKADEMIA FILMU, 17.04., GODZ. 17.00

Co kryje się pod tym hasłem? Przekona się 
o ten, kto wybierze się na projekcję filmu. Bo to 
nic innego jak tytuł produkcji Alterhist, Silesia 
Film oraz DIM Filmhouse. O rosyjskiej agresji 
na Ukrainę.

Akademia Filmu pod patronatem Kazimierza 
Kutza powraca do Miejskiego Domu Kultury 
„Koszutka”, wybrzmiewając mocnym akcen-
tem filmowym, który powstał właściwie zaraz 
po wybuchu wojny rosyjsko-ukraińskiej. Jego 
twórcy, można śmiało powiedzieć, jako pierwsi 
na świecie nakręcili obraz o czymś, co realnie 
trwa tu i teraz, tuż za naszą wschodnia granicą. 

Zapraszam najserdeczniej na film oraz spotka-
nie z jego twórcami: Maciejem Kaczorem, akto-
rem Teatru Nowego w Zabrzu, który w „Wojnie 
3.0” gra główną rolę (obszerny wywiad z artystą 
na temat filmu ukazał się w marcowym wyda-
niu Gońca Górnośląskiego) oraz jej reżyserem 
Andrzejem Dolniakiem. 

Rozmowa, która odbędzie się tuż po projekcji, 
będzie okazją do wymiany spostrzeżeń i po-
znania kulis powstawania filmu. Zdradzając co 
nieco: niemal wszystkie ujęcia były kręcone na 
Śląsku: głównie w Zabrzu, które nawet „zagrało” 
Ukrainę”, a także to między innymi na poligonie 
w Lublińcu.

Mając nadzieję, że już czujecie się zacieka-
wieni, zapraszam na spotkanie.

TELEWIZJA
NAZIEMNA

Premiera: środa 22:35

POWTÓRKI: WTOREK 15:20

Już od kwietnia 
ruszamy 

w muzyczną 
podróż!

„Z KORFANTYM NA TY”

20 kwietnia 2023 - 150. rocznica urodzin Wojciecha Korfantego – wybitnego 
polityka, myśliciela społecznego, publicysty, dyktatora III Powstania Śląskiego, 
wicepremiera w rządzie Wincentego Witosa. Wreszcie…. Siemianowiczanina. 
I dla miasta postać ta jest ważna i w mieście widoczna niemalże na każdym roku.

Te kilka kroków właśnie od siemianowickiej MBP, znajduje się pomnik 
Wojciecha Korfantego. A Siemianowice Śląskie są współorganizatorem Biegu 
Korfantego, którego trasa corocznie przebiega ulicami miasta z metą przy 
wspomnianym pomniku.  Warto dodać, że Korfanty bliski jest nie tylko sie-
mianowiczanom, ale Ślązakom. 

W tym wyjątkowym roku chcemy uczcić  go razem z Instytutem Myśli Polskiej 
im. Wojciecha Korfantego, z którym siemianowicka książnica współpracuje, 
a Instytut będzie parterem w planowanym projekcie. 

Projekt kierowany jest do młodych odbiorców i ma im pokazać, że historia, 
szczególnie ta lokalna, najbliższa jest bardzo ważna, że można ją przekazać 
w sposób niezwykle interesujący i żywy. Problemy, rozterki, wybory naszych 
przodków są uniwersalne, możemy do dziś wyciągać z nich wnioski i uczyć 
się, by być lepszymi ludźmi ale i świadomymi obywatelami. 

Projekt przewiduje pięć wydarzeń, które odbywać się będą w czasie od kwietnia 
do maja i zostanie zainaugurowany cyklem warsztatów (4 spotkania) dedykowanych 
uczniom klas 7 i 8 SP z prowadzenia debat oksfordzkich, podczas których zostaną 
wyłonieni mówcy. Ci wezmą udział w debacie  nałowej. Ramy czasowe nie są bez 
znaczenia: 20.04.2023 przypada 150. rocznica urodzin Wojciecha Korfantego, w tym 
dniu chcemy otworzyć wystawę „Powstania śląskie 1919-1920-1921”. Wernisaż 
będzie połączony z wykładem pracownika Instytutu Myśli Polskiej im. Wojciecha 
Korfantego oraz debatą oksfordzką z młodzieżą z siemianowickich szkół. 

W maju, w czasie trwania Tygodnia Bibliotek, przewidujemy spotkanie 
promujące książkę - monogra  ę wieloautorską, gdzie zamieszczone są artykuły 
poświęcone różnym aspektom wydarzeń z roku 1922. 

Zwieńczeniem projektu i Tygodnia Bibliotek będzie piknik. Już teraz za-
praszamy. Więcej informacji już wkrótce. 

REPERTUAR ŚLĄSKIEGO TEATRU LALKI
I AKTORA ATENEUM W KATOWICACH

DziałOrganizacjiWidowni: tel.
32  253 79 26, 32 602 92 56, 
e-mail: dow@ateneumteatr.pl

KWIECIEŃ 2023

MARIAN PIEGZA

JAROSŁAWDERKOWSKI
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NASZE RECENZJE

Albo wyciśnie z nich sok niczym z poma-
rańczy (albo one wycisną z… niego), albo 
nakruszą orzeszkami i niestety biznesu, 
który miał przynieść złote jaja, albo raczej 
perły, nie będzie, bo deal przyniesie po 
prostu… jaszczury.

Taką właśnie opowieść funduje nam Karel Ča-
pek, czeski pisarz, publicysta, dramaturg, którego 
powieść „Inwazja jaszczurów” na scenę Teatru 
Nowego w Zabrzu adaptuje Amadeusz Nosal. Tłu-
maczenie: Jadwiga Bułakowska. Reżyseria: Łukasz 
Zaleski! I chyba już więcej nic dodawać nie trzeba, 
bo czeski, absurdalny humor, tekst, który jest swo-
jego rodzaju przepowiednią, proroctwem, łączy 
w sobie elementy horroru, science-  ction i  lmu 
przyrodniczego oraz wizjonerska reżyseria Łukasza 
Zaleskiego tworzy coś tak niezwykłego, „odjecha-
nego”, zabawnego, a jednocześnie skłaniającego do 
wnikliwej, przenikliwej re  eksji, że widz wychodząc 
ze spektaklu, czuje się co najmniej… jak jaszczur? 
Albo… redaktor naczelna Gońca Górnośląskiego, 
która oto właśnie ma już newsa-petardę na pierwszą 
stronę kolejnego wydania. No przecież historia 
Kapitana i jego jaszczurzego biznesu to wyma-
rzony temat do Rubryki „Ludzie wokół nas”! Nie 
ulega wątpliwości fakt, że Łukasz Zaleski stworzył 
spektakl nie tylko niezwykle atrakcyjny wizualnie 
(kostiumy i scenogra  a autorstwa Kai Migdałek 
rzucają po prostu na kolana) i muzycznie (muzyka 
Kuby Karasia, gra światła i wideo stanowią bardzo 
wymowne dopełnienie całości), ale mądry, a nade 
wszystko zadziwiająco wciąż aktualny mimo, że 

„Inwazja jaszczurów” to satyra na społeczno-poli-
tyczne zjawiska zachodzące w Czechosłowacji lat 
30tych XX. Zdaniem Łukasza Zaleskiego opowieść 
ta bardziej nawet wybrzmiewa dziś, niż wtedy gdy 
pisał ją Karel Čapek. – To jest powieść, w której 
zakochałem się absolutnie – mówi reżyser „Inwazji 
jaszczurów”. – Pomysły były początkowo inne. Długo 
rozmawiałem z dyrektorem Jerzym Makselonem, 
by zrealizować inny tekst, też czeski, ale jak spotka-
łem się z twórczością Karela Čapka, w ręce wpadła 
mi najpierw „Fabryka Absolutu”, potem „Inwazja 
jaszczurów”, to wiedziałem już, że tę „Inwazję” chcę 

zrobić natychmiast. Natychmiast ją opowiedzieć! 
No to natychmiast niestety z powodu pandemii 
musiało się trochę przesunąć w czasie, ale tekst ten 
miałem w głowie od dawna i powieść dojrzewała, 
bo tekst ten powstał niemal 100 lat temu i bomba 
tykała i wybucha teraz, dając nam najnowszą pre-
mierę i tytuł, który wchodzi do repertuaru Teatru 
Nowego – podkreśla Łukasz Zaleski. 

Przypomnijmy, że Łukasz Zaleski nie pierwszy raz 
reżyseruje dla Teatru Nowego w Zabrzu. W 2018 roku 
odbyła się bowiem premiera osławionego, wielokrot-
nie nagradzanego, niemalże kultowego już „Morza 

Cichego”, które dosłownie „opłynęło” i zachwyciło 
całą Polskę. Do realizacji „Inwazji jaszczurów” reżyser 
zaprosił Joannę Romaniak, Danutę Lewandowską 
oraz Annę Konieczną, z którymi odniósł tak ogromny 
sukces przy współpracy nad „Morzem cichym”. – Ro-
zumiemy się doskonale, bo znamy już swój język, po-
etykę, rozumiemy zadania, które przed sobą stawiamy 
i na pewno jest nam dużo łatwiej, więc miałem takie 
poczucie, że dziewczyny w tej pierwszej fazie prób 
były takimi przewodnikami dla innych aktorów. One 
już wiedziały, znały moje oczekiwania, mój styl pracy 
i to bardzo nam pomagało w realizacji – stwierdza 
Łukasz Zaleski. Tym razem do obsady „Jaszczurów” 
dołączyła Dorota Rusek-Binowska, Jakub Piwowarczyk 
oraz Maciej Kaczor. I ta ekipa to naprawdę po prostu 
inwazja, która wypełniła przestrzeń Sceny Kameral-
nej im. Stanisława Bieniasza tak niebywałą energią, 
rytmem, pasjonującą grą! 

Pasjonuje tu jednak coś jeszcze. – Ta opowieść 
jest wciąż aktualna. Zmieniły się tylko jaszczury. 
Autor pisząc swoją powieść, miał na myśli te bardzo 
konkretne, a my… różne. Ten wachlarz możliwości 
jest bardzo szeroki. Tak chciałem tę historię przed-
stawić, żeby widzowie zadecydowali, co i kto dla 
nich będzie jaszczurami – kwituje Łukasz Zaleski.

Wybierzcie się zatem koniecznie, Drodzy Czy-
telnicy, do Teatru Nowego i zobaczcie w jaszczu-
rach, to co sami chcecie, bo ilu widzów, tyleż samo 
jaszczurzych odkryć!

A ja jeszcze dodam od siebie: Ogromnie się cieszę, 
że Goniec Górnośląski jest tak chętnie czytany. Na-
wet w trakcie spektaklu! Bo najnowszej produkcji 
posłużył aktorom za rekwizyt. Dzięki! 
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Nie inaczej! A takie szczęście czeka tylko 
i wyłącznie w „Biurze (nie)matrymonial-
nym”, które z powodzeniem prowadzi 
(nie licząc nagan, L4 i zapodzianego pra-
wa jazdy) niejaki Bartuś Pączuszek! 

Szczęście? No… chyba? Bo Bartuś Pączuszek, 
choć sam niejedno ma za uszami, na pewno tak to 
załatwi, że każdy z jego biura wyjdzie zadowolony! 

Zadowolony wyjdzie też na pewno ten, który 
wybierze się na najnowszy spektakl Stowarzyszenia 
Projekty Edukacyjno-Kulturalne. Premiera odbyła się 
1 marca na deskach sceny Miejskiego Domu Kultury 
Szopenice-Giszowiec w Katowicach i zgromadziła 
komplet widzów, a od tej pory tylko w marcu „Biuro 
(nie)matrymonialne” zostało zagrane aż 16 razy 
w różnych ośrodkach kultury nie tylko na Śląsku. 

Co kryje się za takim sukcesem? Lekkość i mą-
drość tekstu Andrzeja Dembończyka? Nie tylko, bo 
jak mówi reżyser i autor scenariusza, a także aktor 
wcielający się w głównego sprawcę całego zamieszania 
Bartka Bartłomiej Hauke, zaskakująca usnuta intry-
ga tej komedii. – Każdy z nas ma swój model, ten 
swój punkt odniesienia i to takie przekonanie, żeby 
startować od tego górnego „C”, więc Indiana Jones 
jak najbardziej jest tu dobrym przykładem – mówi 

reżyser „Biura (nie)matrymonialnego”. Hmmm… No 
cóż… Jeśli o Indianę Jonesa chodzi, to rzuciłabym 
się wyłącznie na kapelusz. Nie ma to bowiem jak 
facet z pasją… No ale zgodzę się z tym, że to bohater 
i facet, o którym marzą nie tylko panie… Być jak 
Indiana Jones i umrzeć! Noo może nie od razu tak 
dramatycznie! Ale… Być jak Indiana Jones i zdobyć 
Kryształową Czaszkę… O to już brzmi lepiej, a o 
takiej czaszce z pewnością myślały odwiedzające 

biuro Bartusia klientki. Nie wszystkie rzecz jasna! 
Bo każdy odwiedzający szuka tak naprawdę czegoś 
innego… Albo strzelać z bata, tak jak on… Tychże 
fantazji z Indianą Jonesem w roli głównej może być 
całe mnóstwo. I sam Bartek je ma, utożsamiając się 
z nim. A na pewno jeśli chodzi o obsadę. – Ekipę 
mamy naprawdę mocną, ale zsynchronizowanie tych 
sześciu osób w jednym miejscu o jednym czasie wcale 
nie jest łatwe, natomiast zbieramy doświadczenia 

i myślę, że z projektu na projekt jest i będzie coraz 
lepiej – podkreśla Bartłomiej Hauke. I jak sądzę 
bynajmniej nie chodzi tu o zły dobór bokserek, czy 
poszukiwanie okularów. Takie bowiem szczegóły 
podobają się widzom! Warto zawsze przecież mieć 
swoje Asy w talii.  - Pomysł powstał kilka miesięcy 
temu – mówi prezes Stowarzyszenia PEK i twórca mu-
zyki do spektaklu Krzysztof Dereszyński. – Pomysł, 
by zrobić komedię, ale taką nieco inną, niż wszyscy, 
bo każdy bierze na warsztat „Biuro matrymonialne”, 
a my zatem robimy przewrotnie – „Biuro (nie)ma-
trymonialne” – mówi prezes Stowarzyszenia PEK.

Czyli nie szukaj swojej drugiej połówki, bo może 
się okazać, że… Sami się przekonajcie! Każdy jest 
mile widziany, nawet jeśli nie umie grać na gitarze.

– Tak, zapraszam do mojego biura. Przeanalizu-
jemy wszystkie opcje, jak nie z jednej bazy danych, 
to z drugiej, a jak nie znajdziemy, to poczekamy. 
Cierpliwość to cnota! – zachęca Bartłomiej Hauke.

Nie w tym wypadku! Bo ten zbyt cnotliwy może 
przegapić  „Biuro (nie)matrymonialne” w repertu-
arze instytucji kultury, a byłaby to niepowetowana 
strata. Śledźcie zatem niecierpliwie, co, gdzie i kiedy? 
Polecam gorąco!

Grają: Bartłomiej Hauke, Krzysztof Dereszyński, 
Jakub Podgórski, Natalia Bezegłów, Gabriela Fuchs, 
Karolina Cieślak.
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